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Benedykta Herbesta 
Arithmetica Linearis, Cracoviae 1577.

P rzez

Ja n a  Grabowskiego.

Rzecz p rzed staw io n a  przez cz łonka L . B irk en m aje ra  n a  p osiedzen ia  W y d z ia łu  
m atem atyczno-p rzy rodn iczego  w  d n ia  7 sty czn ia  1918.

B e n e d y k t a  H e r b e s t a  Arithmetica Linearis z r. 1577 nie 
była dotychczas przedmiotem specyalnych studyów. T r y b u l s k i 1) 
wspomina o niej, jako o jednym  z licznych przedruków redakcyi 
z r. 1561, Z e b r a w s k i 2) podaje wyjątki z przedmowy, nie oma­
wiając treści podręcznika. Obadwaj wymienieni badacze opisali 
dość szczegółowo pierwszą redakcyę arytm etyki H e r b e s t a  z r. 
1561, znaną z kilku wydań, a więc z tego względu dostępniejszą.

Naszą rzeczą będzie wskazać różnice, zachodzące pomiędzy 
obiedwiema redakcyam i Arithmeticae Linearis z r. 1561 i 1577 
i wyłuszczyć przyczyny, które mogły skłonić autora do poczynie­
nia zmian w pierwszej redakcyi.

B e n e d y k t  H e r b e s t ,  rodem z Nowego Miasta na Rusi, pi­
szący się z grecka N e a p o l i t a n u s ,  urodzony w r. 1530, zmarły 
w 1593, pedagog, reformator szkoły przy kościele P. Maryi w K ra­
kowie, ceniony kierownik gimnazyum Lubrańskiego w Poznaniu, 
profesor Uniwersytetu Krakowskiego, wreszcie jezuita i misyonarz 
katolicki na Rusi i w Prusiech 3), powołany w r. 1560 przez pry­

1) T r y b u l s k i :  E n cy k lo p ed y a  W ychow aw cza, T. I , s tr . 346.
2) Ż e b r a w s k i :  B ib liog rafia  itd ., str . 190, N. 659.
3) Szczegó ły  bio- i b ib liograficzne o H e r b e ś c i e  p o d a ją : S o ł t y k o w i c z :
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2 J .  G RABO W SK I [402]

masa P r z e r ę b s k i e g o  na rektora szkoły skierniew ickiej1), po­
stanowił dla użytku uczniów tejże szkoły napisać podręcznik aryt­
metyki i zamiar ten rzeczywiście wykonał.

W  przedmowie do dziełka' powiada H e r b e s t ,  że oddawna 
nosił się z zamiarem napisania podręcznika arytm etyki liniowej, 
inne jednak zajęcia i b rak  czasu uniemożliwiały mu zabranie się 
do pracy. Korzystając z przypadających na ostatki feryi, zachę­
cony propozycyą niewymienionego z nazwiska księgarza poznańskie­
go 2) łożenia na wydawnictwo tej książki, podjął się H e r b e s t  
opracowania podręcznika, chcąc w ten sposób zapełnić lukę w li­
teraturze pedagogicznej, ubogiej w odpowiadające duchowi i potrze­
bom szkół łacińskich drugiej połowy X V I w. podręczniki do nauki 
rachunków na liniach. Najbardziej naówczas rozpowszechniony 
w szkołach łacińskich w Polsce podręcznik arytm etyki, Algorytm 
J a n a  z Ł a ń c u t a ,  napisany w r. 1513, był do użytku szkolnego 
nieodpowiedni; poddaje go też H e r b  e s t  ostrej krytyce, zarzucając 
obfitość barbaryzmów rzeczowych i językowych.

Autor Arithmeticae Linearis wspomina w przedmowie, z któ­
rej czerpiemy przytaczane tu szczegóły, że na brak dobrego pod­
ręcznika arytm etyki cyfrowej uskarżać się nie można. Sądząc z pe­
wnych podobieństw w układzie i traktowaniu materyału, zachodzą­
cych pomiędzy Arithmetica L ineraris i Epitome G l a r e a n u s a 3), 
można przypuszczać, że ma on na myśli to ostatnie dziełko. Zasta­
nawia nas tylko fakt, dlaczego H e r b e s t  uważał za konieczne 
opracowanie podręcznika arytm etyki linowej, skoro wiedział za­
pewne, że metody rachunku na liniach wychodziły coraz bardziej 
z użycia w szkołach na Zachodzie i że większość podręczników do 
nauki rachunków, pisanych po łacinie, poświęcona była wykładowi 
arytm etyki cyfrowej ?

Odpowiedź daje autor w przedmowie, oświadczając się ze wzglę-

„O sta n ie  A k a d e m ii“ itd ., s tr , 8 27— 339; W i s z n i e w s k i :  H is to ry a  li te ra tu ry  po l­
sk ie j; J a b ł c z y r i s k i :  A rch iw um  teo log iczne, 1 8 3 6 ; F . M. S o b i e s z c z a ń s k i ,  
E n cy k lo p ed y a  O rg e lb ra n d a ; C h m i e l o w s k i :  B luszcz 1887 ; Ż e b r a w s k i :  b ib lio ­
g ra fia  itd .; E s t r e i c h e r :  B ib liografia  itd ., n a jobszern ie j zaś J .  B r o w n :  B ib lio ­
te k a  p isa rzów  Tow . Jezusow ego , P o zn ań  1862, str. 193 —196.

*) Ł u k a s z e w i c z :  H is to ry a  szkół, T . I I I ,  s tr . 512.
2) W u j k a ,  j a k  się dom y śla  Ż e b r a w s k i ;  1. c.
3) D e V I A rith m e tica e  p ra c tic a e  speciebus H e n r i c i  G l l a r e a n i  E p itom e; 

p ierw sze w ydan ie  F ry b u rg  1539. DrukowTane u n as  d w ukro tn ie , p. Ż e b r a w s k i ,  

1. c. N . 587 i 588, str. 173.
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A RITH M ETICA  L IN EA R IS 3

dów metodycznych i dydaktycznych za rachunkiem na liniach. 
Oprócz osobistych poglądów H e r b e s t a ,  mogła odegrać pewną 
rolę przy wyborze metody panująca w szkołach polskich w X V I 
wieku niechęc do arytm etyki cyfrowej, ujawniająca się małem 
powodzeniem dziełek, poświęconych wykładowi tej arytm etyki. Na 
18 wszystkich wogóle wydań podręczników do nauki rachunków 
w okresie pomiędzy r. 1540 i 1580 tylko pięć razy wydano pod­
ręczniki arytm etyki cyfrowej x); w tym samym czasie, zwalczany 
przez H e r b e s t a  Algorytm J a n a  z Ł a ń c u t a  miał sześć wydań, 
pomimo iż był przestarzały i ustępował co do wartości podręczni­
kom arytm etyki cyfrowej. Pamiętać również o tern należy, że Arith- 
metica Linearis z r. 1561 przeznaczona była nie tylko do użytku 
szkolnego. W  „Conclusio“ na str. 83 wydania z r. 1569 znajdu­
jem y wyraźną wskazówkę, że H e r b e s t  pragnął swą książkę przy­
stosować do potrzeb kupców, którzy sposoby liczmańskie przekła­
dali nad metody rachunku cyfrowego.

Arithmetica linearis z r. 15612) jest niewielką książeczką, 
w której treść arytmetyczna zajmuje 27 stronic ówczesnej ósemki 
i podzielona jest na dziesięć rozdziałów. Pierwsze siedm trak tu ją  
o sześciu działaniach: numeracyi, dodawaniu, odejmowaniu, mnoże­
niu, dzieleniu i sumowaniu postępów. Rozdział ósmy poświęcony 
jest wykładowi reguły trzech na liczbach całkowitych, w dziewią­
tym mamy wykład tejże reguły na ułamkach, rozdział zaś ostatni 
zawiera zadania na t. zw. reguły kupieckie: societatis i temporis.

Druga redakcya Arithmeticae Linearis pochodzi z r. 1576 i da­
towana je s t z Malborga Pruskiego. Rozmiarami różni się nieznacznie 
od redakcyi z r. 1561. Jestto książeczka kształtu ówczesnej ósemki, 
zawiera kart nieliczbowanych 41, drukowana jest kursywą w t ł o ­
c z n i  M a t e u s z a  S i e b e n e y c h e r a  w Krakowie w r. 1577. Przed­
mowa zajmuje k art 6, po niej następuje drzeworyt, wyobrażający 
trzech męzczyzn, zajętych liczeniem na desce rachunkowej. Treść

J) E p ito m e — dw uk ro tn ie , A rith m e tice s  In tro d u c tio  — trzy k ro tn ie .
2) O pis p. Ż e b r a w s k i :  1. c. N . 656, s tr . 190. R ozbiór tre śc i:  B a r a ­

n i e c k i :  A ry tm e ty k a , k u rs  teo re ty czn y , W arszaw a 1884, s tr . X X IV . T  r y  b u 1 s k i : 
1. c. s tr . 3 4 6 —349.

3) A rith m e tic a  L in e a ris , eique a d iu n c ta  fig u ra ta , cum  q u ib u sd am  ex com ­
puto  n ecessa riis; au c to re  B e n e d i c t o  H e r b e s t  o, S o c ie ta tis  J e su  P resby tero , 
cum  fa c ú lta te  Superio rum . C racoviae ...in  officina M a t t h a e i  S i e b e n e y c h e r .  
A nno D om ini 1577. Z nam  egzem plarz b ib lio tek i P u b liczn e j w  W iln ie .

1*
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4 J .  GRABO W SK I [404]

arytm etyczna wypełnia 22 karty. Począwszy od arkusza, oznaczo­
nego literą Gr. rozpoczyna się: „Ex computo selecta quaedam“ etc. 
Na ostatniej stronicy zamyka książkę drzeworyt: popiersie astro­
noma, trzymającego w ręku globus. Podręcznik jest przypisany 
„urodzonym i wielkie rokującym  nadzieje młodzieńcom“ S t a n i ­
s ł a w o w i  i J a n o w i  K o s t k o m ,  wojewodzicom sandomierskim, 
ich stryjecznemu bratu J e r z e m u ,  oraz S z y m o n o w i  K o n o p a ­
c k i e m u ,  uczniom autora, sposobiącym się do wstąpienia w poczet 
uczniów jarosławskiego kolegium jezuickiego1).

Materyał, zawarty w Arithmetica Linearis z r. lo77, podzie­
lony jest na rozdziały, z których pierwszy, zatytułowany: de Arith­
metica, omawia podział arytm etyki na teoretyczną i praktyczną; 
ta ostatnia może być albo liniową albo cyfrow ą2). Rozdział drugi 
traktuje o numeracyi, poucza, jak  znaczyć liczby na abaku, czy­
tać i pisać liczby znakami rzymskim i i cyframi arabskiemi. Roz­
dział ten zawiera w sobie tyleż materyału arytmetycznego, ile gra­
m atyki; więcej uwagi poświęcono tu sprawie poprawnego wyma­
wiania liczb, odmianie liczebników, niż znakowaniu. W rozdziale 
trzecim: de additione, podano sposoby sumowania liczb na abaku; 
przykłady, dołączone do tego rozdziału, zawierają dodawanie liczb 
wielorakich: kilka pozycyi wydatkowych, podanych w złotych, gro­
szach i szelągach, które potrzeba zsumować. W  rozdziale czwar­
tym mamy wykład odejmowania. Autor ostrzega ucznia, że tylko 
od większej liczby mniejszą odjąć można; jako usus subtractionis 
podaje: „usus subtractionis est in cognoscendis annis“, uczy nadto, 
że od roku bieżącego należy odjąć datę wcześniejszą. Przykłady 
dołączone do tego rozdziału są identyczne z przytoczonymi w pierw­
szej redakcyi. W  exempla de rationibus referendis podaje zadania, 
w których rządca zdaje sprawę z pieniędzy mu powierzonych. Po­
daje próbę dodawania przez odejmowanie i odwrotnie.

Rozdział piąty poświęcony jest mnożeniu. W tern miejscu, po 
uprzedniem określeniu mnożenia i wskazaniu zastosowań tego dzia­
łania na przykładzie zamiany złotych na grosze (złoty =  30 gro­
szy), H e r b  e s t  podaje sposób mnożenia na cyfrach, omawia me­
todę tego działania na liniach, daje tabliczkę mnożenia (1U2), przy­

1) Z ałożonego przez K o s t k o w ą ,  w ojew odzinę sa n d o m ie rsk ą , w r. 1571.

Ł u k a s z e w i c z ,  1. c. T . 1Y, str . 173.
*) „ L in e a ris  vero suum  fa c it offieium  m in iste rio  ca lcu lo ru m , quos e t a b a -

cu lis q u idam  a p p e lla n t L i c z  m a n y  polon ice .
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[405] A K ITH M ETICA  LIN E A R IS 5

tacza kilka przykładów, tyczących się zamiany większej monety 
na drobniejszą (grzywna nostrata =  48 groszy). W rozdziale szóstym 
autor wykłada dzielenie i zaznacza, że uważa to działanie za najtru­
dniejsze. Rozdział siódmy ma tytuł „de progressione“. Przez postęp 
H e r b e s t  nie rozumie szeregu, lecz działanie polegające na sumo­
waniu wyrazów; powiada bowiem: „quae números aequali intervallo 
a se distantes in unam summam colligit“. Autor sumuje postęp 
arytmetyczny, dodając wyraz pierwszy do ostatniego i mnożąc su­
mę przez połowę liczby wyrazów. Dzielnik 2, jak  wnosić można z przy­
kładów, odnosi bądź do liczby wyrazów, bądź też do sumy pierw­
szego i ostatniego, zależnie od tego, która z liczb jest parzysta. Jak  
widać, zależy mu na uniknięciu konieczności mnożenia przez uła­
mek. Dalej podaje przykład na postęp geometryczny i powiada: 
„Hac autem Arithmeticae specie illa sunt explicanda, quae frequen­
ter in Scholis inter pueroś agitantur do quattuor angulis in quibus 
singulis singulae quattuor anus, quattuor parvos feles, nescio an non 
cum fiscinis simul atque fustibus teneant“.

Rozdział ósmy „de tribus numeris integris“ jes t poświęcony 
regule trzech. H e r b e s t  wykłada ją  tylko na liczbach całkowitych, 
uważając za nieodpowiednie rozszerzanie jej na ułamki; powiada: 
„Duplex regula traditur ab Arithmeticis de tribus numeris; altera 
de integris, altera de fractis, quarum hanc propter ea hic omitte- 
mus: quae mercatoribus magis, quam litterarum  studiosis, convenit“. 
Dalej wymienia pięć „kauteliw, podobnych do spotykanych u in­
nych arytm etyków X V I w., wreszcie daje określenie ułamka.

W  przedmowie do drugiej redakcyi podręcznika H e r b e s t  
wyraźnie zaznacza: „Ut effugiamus itaque vitium illud, quod est in 
discendis rebus non necessariis, propterea sic Arithmeticam Figuratam 
adiunxi lineari; ut ex prima illa mea ante annos sedecim editione 
quaedam nunc detraxerim, addiderim vero nonnulla“. Przytoczony 
ustęp wskazuje, że podręcznik został na nowo opracowany przez 
autora, oraz że opracowanie polegało na usunięciu rzeczy zbyte­
cznych i na uwzględnieniu metod arytm etyki cyfrowej, pominię­
tych w pierwszej redakcyi.

Z zestawienia treści obydwóch wydań widać, że H e r b e s t  
za rzeczy zbyteczne uważał: regułę trzech na ułamkach i t. zw. 
reguły kupieckie; w porównaniu do pierwotnego opracowania Arith­
meticae Linearis z r. 1577 zawiera wykład mnożenia na cyfrach, 
którego brak w wydaniu z r. 1561.

http://rcin.org.pl



6 J .  G RA BO W SK I [406]

Zmiany, dokonane w pierwotnej redakcyi, wolno mniemać, 
iż n ie ; były przypadkowe. Przegląd podręczników, używanych 
w szkołach polskich w X V I stuleciu (a za takie uważać będziemy 
dzieła autorów bądź polskich, bądź obcych, do użytku szkolnego 
u nas wydawane), rzuci pewne światło na przyczyny, które, jak  
nam się wydaje, skłoniły H e r b  es  t a  do przejrzenia i poprawienia 
redakcyi Arithmeticae Linearis.

Podręczniki arytmetyczne z X V I wieku, zarówno przez auto­
rów Polaków pisane, jakoteż u nas przedrukowywane, podzielić można 
na trzy grupy. Do pierwszej zaliczymy te, które przeznaczano wyłą­
cznie do użytku szkolnego, do drugiej podręczniki uwzględniające 
w równej mierze potrzeby uczniów szkół oraz kupców i rachmi­
strzów zawodowych, do trzeciej wreszcie te, które ze względu na 
język  wykładu do użytku szkolnego nie zupełnie się nadawały 
i przeznaczone były zapewne dla samouków. Do ostatniej grupy 
odnieść wypada obadwa polskie algorytmy: K ł o s a  i W o j e  wódk i ,  
nieodpowiednie dla szkół z powodu łaciny, która była językiem  
wykładowym. W szystkie podręczniki pisane po łacinie nadawały 
się do użytku szkolnegox), nie wszystkie jednak w tym celu zo­
stały napisane. Za cechy, pozwalające odrożnic podręcznik o cha­
rakterze mieszanym od wyłącznie szkolnego, uważać będziemy albo 
wyraźne wskazówki autora, zawarte bądź w tytule, bądź w przed­
mowie, zwracające uwagę na podwójny cel, dla ktorego podręcznik 
został napisany, albo też obecność glos polskich w podręczniku ła­
cińskim, które naprowadzają na domysł, ze książka przeznaczona 
była dla czytelników nieobeznanych z łaciną.

Algorytm J a n a  z Ł a ń c u t a 2), jak  wskazuje tytuł, przezna­
czony jest nie tylko dla litteris eruditis, lecz i dla kupców. Autor 
powiada w przedmowie, że, wybierając pomiędzy arytm etyką cy­
frową i liniową, oddał pierwszeństwo liczmańskiej, jako w meto­
dach działań łatwiejszej, a przeto dla kupców dogodniejszej. Po 
rozdziale de multiplicatione dodał autor algorytmu tablicę miar 
i ciężarów, regułę trzech rozwinął szerzej, wprowadził ułamki, re­
gułę sodalitatis, „mercatorum bona et utilissim a“, regułę augmenti 
i excessus. W szystko to świadczy o tem, że o pożytek kupieckich

1) Ł u k a s z e w i c z ,  1. c. T . I , s tr . 63 , w ym ien ia  p raw ie  w szystk ie  znane 
p o d ręczn ik i ła c iń sk ie  ja k o  używ ane w szk o łach  do w yk ład u .

2) Ż e b  r a w s k i ,  1. c. s tr . 83 , N. 2 5 6 -  267.
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[407] A RITH M K TICA  LIN E A R IS 7

czytelników swego dziełka dbał bardzo i że algorytmu za podrę­
cznik ściśle szkolny uważać nie można.

„Linearis Calculatio“ 1), dziełko, napisane przez krakowskiego 
m agistra S e b a s t y a n a  P a w s c h n e r a ,  rodem z Lewoczy na Spi­
żu, jest, jak  powiada autor w liście do brata, umieszczonym zamiast 
przedmowy, „książeczką w codziennej praktyce kupieckiej uży­
waną“ i z tego względu przydać się mogącą bratu, który zamie­
rzał poświęcić się kupiectwu. Autor wspomina o ułamkach, dołącza 
nawet tabliczkę, mającą uzmysłowić pojęcie ułamka, oraz kilka za­
dań na reguły kupieckie.

Polskie przedruki algorytmu S t r o m e r a  zaopatrzone są 
w glosy polskie2). A r i t h m e t i c e s  I n t r o d u c t i o 3), przedruko­
wana u nas trzykrotnie, była przeznaczona prawdopodobnie wyłą­
cznie dla kupców. Kompilacyjny ten podręcznik arytm etyki cy­
frowej niezawodnie napisany był dla osób, obeznanych z początkami 
nauki rachunków; wskazuje to metoda cyfrowa, którą posługują 
się autorowie dziełka, oraz uwaga, poprzedzająca wykład mnoże­
n ia 4), w której powołano się na znane już czytelnikom łatwiejsze 
sposoby dokonywania tego działania. Zresztą na str. E^j I n t r o -  
c t i o  zawiera wyraźną wskazówkę, że dziełko przeznaczone było 
do użytku kupiectwa polskiego, pozostającego w stosunkach handlo­
wych z „nostrates Germ ani“ 5). Na tej samej stronicy znajdujemy 
tablicę m iar i ciężarów, oraz monet polskich, wraz z podaniem tłó- 
maczeń łacińskich. Podręcznik traktuje dość szczegółowo o ułam­
kach i regułach kupieckich.

A l g o r i t h m u s  n o v u s 6) wątpię, aby jako podręcznik szkol­
ny cieszył się uznaniem; wydano go u nas w skróceniu i raz jeden 
tylko.

]) W i e r z b o w s k i :  P o lon ica  XV ac  X V I, sive c a ta lo g u s  lib ro ru m  itd . 
W arszaw a '1889, N. 893.

3) Z e b r a w s k i :  1. c. s tr . 104.
3) Ib id . s tr . 173.
4) S tr. Baj w y d an ia  z r . 1565.
5) T ab licę  nazw  p ien iędzy  poprzed za  ustęp  n a s tę p u ją c y : „Sód quando  qui- 

dem  iam  a liq u o ties  m entionem  m in u tia ru m  a u re i fec im us, quas fere  n o stra te s  G er- 
m an i u s ita tio re s  h a b e n t, su b scrib ere  p laeu it, illi en im  in  reg u lam  m erea to ru m  scri-  
bere  v o lu n t“ .

6) Z e b r a w s k i :  1. c. N. 354. P rz ed ru k  z w y d an ia  ko lońsk iego  z r. 1510 
( H a i n ,  N r. 827), z opuszczeniem  w ty tu le  i tre śc i u łam ków .
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W reszcie do podręczników o mieszanym charakterze wypada 
zaliczyć pierwszą redakcyę Arithmeticae Linearis H e r b e s t a  z roku 
1561, obejmującą ułamki i reguły, co do której autor wyraźnie 
zaznaczył, że zawiera wiadomości z rachunków, niezbędne dla 
kupców.

Przejrzeliśm y wszystkie znane nam podręczniki arytmetyczne, 
wymienione u Ż e b r a w s k i e g o  i W i e r z b o w s k i e g o ,  które na 
podstawie cech, poprzednio omawianych, wolno zaliczyć do grupy 
drugiej, podręczników, mogących mieć zastosowanie w szkole, lecz 
wyłącznie dla szkoły nie pisanych. Z przeglądu wymienionych pod­
ręczników wynika, że te, które miały na widoku potrzeby kupców 
i rachmistrzów zawodowych, traktowały mniej lub więcej obszer­
nie ułamki, jako rozszerzenie reguły trzech i omawiały zadania na 
t. zw. reguły kupieckie.

Z kolei wypada jeszcze omówić trzy inne podręczniki ary t­
metyki z tego stulecia, O dwóch z nich wiemy z pewnością, że 
były podręcznikami szkolnymi, cieszącymi się powszechnem uzna­
niem w całej Europie; mam tu na myśli algorytm J a n a  z Ho-  
l y w o o d 1) i podobne dziełko J e r z e g o  P e u r b a c h a .  Trzecim pod­
ręcznikiem, który do tej grupy zaliczyć wypada, jest Epitome Grla- 
r  e a n u s a.

Algorytm Jana de S a c r o - B o s c o 2) jest wykładem arytm e­
tyki cyfrowej z dodaniem (na jednej stronicy) krótkich wiadomo­
ści z arytm etyki liniowej. Mieści on oprócz wstępu wyłożone jak- 
najzwięźlej: numeracyą, sześć działań arytm etycznych3) na liczbach 
całkowitych, wyciąganie pierw iastka kwadratowego i sześciennego, 
oraz postępy. Ułamki są całkowicie pominięte, w książeczce niema 
o nich wzmianki.

Opus Algorithmi Georgii P  e u r b a c h  i 4) nie różni się treścią 
od podręcznika Jana de S a c r o - B o s c o ;  wykład taksamo zwięzły- 
Pierwsze wydanie tego dziełka5) posiada rozdział poświęcony re­
gule spółki i trzy „enigm ata“, właściwie zadania na podział pro- 
porcyonalny; pomimo jednak  wprowadzenia reguł kupieckich,

M nich  an g lo sak so ń sk i z X I I I  w ieku .
2) Ż e b r a w s k i :  1. c. 76.
3) O prócz z n a n y c h : m ed ia tio  i d u p la tio .
4) W i e r z b o w s k i :  1. c. N. 2142. J e r z y  P e u r b a c h ,  uczony X V  stu lec ia , 

zm arły  w r. 1461.
5) Z r. 150J. E g zem p la rz  b ib lio tek i m o n ach ijsk ie j.
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P e u r b a c h  nigdzie nie wspomina o ułamkach. M e l a  n c h ton,  dru­
kując swoje Arithmetices elementa, włączył do nich cały algorytm 
P e u r b a c h  a, jako rozdział pierwszy o liczbach całkow itych1).

Epitome G l a r e a n u s a ,  dziełko najpodobniejsze do podręczni­
ków H e r b e s t a ,  dokładnie opisane przez M a r y a n a  B a r a n i e ­
c k i e g o 2), nie zawiera ani reguł kupieckich, ani ułamków.

Arithmetica Linearis H e r b e s t a  jest uboższa od algorytmów 
S a c r o - B o s c a  i P e u r b a c h a  o rozdział o pierwiastkowaniu. Szcze­
gół, zauważony przezemnie przy przeglądaniu podręczników S a c r o -  
B o s c a ,  rzuca pewne światło na traktowanie tego działu w szko­
łach polskich w X V I wieku. Egzemplarze bibliotek: wileńskiej P u­
blicznej, Zamoyskich, warszawskiej Głównej i innych, które miałem 
w ręku, zaopatrzone są w notatki na marginesach, tyczące się bądź 
językowej strony tekstu, bądź metody wykładu. Ponieważ przy 
rozdziale de radicum  extractione zapiski te urywają się, można 
przeto wnosić, że rozdział o pierwiastkowaniu bywał zapewne opu­
szczany przy wykładzie. Przypuszczenie to zyskuje na prawdopo­
dobieństwie, gdy weźmiemy na uwagę, że ani najbardziej rozpo­
wszechniony podręcznik, algorytm J a n a  z Ł a ń c u t a ,  ani żaden 
zresztą z polskich tego działu nie posiada; nie zawiera go też wy­
dany w r. 1609 podręcznik arytm etyki dla szkół jezuickich 3).

Z powyższego przeglądu treści podręczników szkolnych widać, 
że nie zawierały one reguł kupieckich i nie wspominały o ułamkach.

Nie może ulegać wątpliwości, że H e r b e s t, pisząc drugą re- 
dakcyę podręcznika, miał wyłącznie szkołę na myśli. Zaznacza on 
dwukrotnie, że podręcznik jego w drugiej redakcyi jest nieprzyda­
tny dla kupców; powiada mianowicie: „Nam qui in m ercatura per- 
petuo exercere se velint, perfectiorem huius artis cognitionem ut 
aliunde petant, licebit“. W zakończeniu (conclusio), którem część 
arytm etyczną książki ¡zamyka, ostrzega raz jeszcze a zarazem od­
syła do pierwszej redakcyi Arithmeticae Linearis, mówiąc: „Haec 
de speciebus utriusque Arithmeticae quantum satis est studiosis lit- 
terarqm : reliqua licebit discere ei, qui mercaturam facere velit, ex 
prima nostra Arithmeticae linearis editione“.

Zważywszy, że podręczniki ściśle szkolne nie uwzględniały

0  W ydanie z r. 1544. E g zem p larz  b ib lio tek i w roc ław sk ie j.
L . c. s tr . X X X V II.

3) Ż e b r a w s k i :  1. c. s tr . 241, N. 824.
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10 J .  GRABO W SK I [110]

ułamków i reguł kupieckich, możemy łatwo zrozumieć, dlaczego 
w nowem opracowaniu Arithmeticae Linearis H e r b e s t  usunął 
ułamki i regułę de tempore. Szedł on za tradycyą szkolną, postą­
pił zgodnie z ogólnymi poglądami na zakres wykładu nauki ra ­
chunków w szkołach publicznych łacińskich w X V I w. w Polsce.

Poglądy te nie różniły się znacznie od poglądów, które pa­
nowały współcześnie w Europie zachodniej. U n g e r 1), opierając się 
na planach szkolnych z X V I stulecia, twierdzi, że w szkołach ła­
cińskich na Zachodzie przeznaczano na wykład matematyki jednę 
tylko godzinę tygodniowo w dwu wyższych lub tylko w jednej 
klasie. Analizując treść najbardziej zalecanych do użytku podrę­
czników arytmetycznych, wspomniany badacz dochodzi do wniosku, 
że t. zw. reguły kupieckie w szkołach łacińskich wykładane nie 
były i że uczono ich wyłącznie w szkołach prywatnych, rachmi- 
strzowskich i t. zw. pokątnych ( Winkelschule), utrzymywanych przez 
rachmistrzów zawodowych. Świadectwo G r a m m a t e u s a 2), według 
którego algorytm P e u r b a c h a  był przeznaczony dla studentów 
uniwersytetu wiedeńskiego i w tym charakterze używany w X V I 
stuleciu, dowodzi, że przynajmniej na początku tego stulecia, nie 
wykraczano w wykładach uniwersyteckich poza liczby całkowite, 
przynajmniej w kursach arytm etyki, obowiązujących ogół słu­
chaczów.

Zdaniu U n g r a ,  na które godzi się w zupełności inny histo­
ry k  arytm etyki X V I w., J a c k s o n 3), można zaufać tem bardziej, 
że obadwaj wymienieni badacze oparli swe sądy na bardzo obfitym 
materyale podręcznikowym, zbadanym dokładnie.

Porównywając zaliczone do grupy drugiej podręczniki w chro­
nologicznym porządku ich powstawania, musimy zwrócić uwagę na 
jeden szczegół, a mianowicie: na stopniowe kurczenie się treści 
arytm etycznej. Najbogatszy w treść jest najstarszy z nich: algo­
rytm  J a n a  z Ł a ń c u t a ,  nie wiele ustępuje mu Ljnearis Calcula- 
tio P a w s c h n e r a ,  uboższa zaś od obydwóch jest Arithmetica L i­
nearis z r. 1561, w której ułamki i reguły traktowane są bardzo 
pobieżnie. Zważywszy, że wszystkie wymienione podręczniki, jako

1) E . U n g e r :  D ie  M ethodik  d er p ra k tisc h e n  A rith m e tik  in h isto risch e r E n t- 
w ick e lu n g . L ip sk  1888. S tr. 2 4 — 25.

2) G r a m m a t e u s :  R echenb iich le in  1518. K a r ta  5.
3) L. L . J a c k s o n :  T he ed u c a tio n a l S ign ificance  of X V I c. A rithm e tics . 

New Y ork 1906. S tr. 176.
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pisane po łacinie, mogły być i zapewne były używane do wykładu 
w szkołach 1), prawdopodobnie bez opuszczeń, dochodzimy do wnio­
sku, że zakres wykładu arytm etyki w łacińskich szkołach w Pol­
sce ulegał w ciągu X V I wieku zmianie, polegającej na stopniowem 
rugowaniu reguł kupieckich, aż do zupełnego ich pominięcia. To 
znowu prowadziło do jednoczesnego usunięcia ułamków, czego przy­
kładem jest Arithmetica Linearis z r. 1577, ostatni chronologicznie 
podręcznik napisany i wydany w X V I wieku w Polsce.

Zastanawia nas zmiana poglądów H e r b e s t a  na zakres wy­
kładu arytm etyki. Przypisać ją  można kilku przyczynom.

H e r b e s t ,  opracowując pierwszą redakcyę podręcznika, był 
już humanistą, lecz podówczas ideał wykształcenia humanistycznego 
nie skrystalizował się był tak wyraźnie, jak  w okresie powstania 
drugiego opracowania Arithmeticae Linearis. Hasło: sapiens et elo- 
quens pietas znalazło najdokładniejsze wcielenie w gimnazyum stras- 
burskiem S t u r m  a. Ewolucya zapatrywań tego ostatniego na ary t­
metykę, jako na przedmiot wykładowy, może rzucić pewne światło 
na podobną zmianę poglądów H e r b e s t a .  W wydanym w r. 1538 
„De litterarum  ludis recte aperiendis über“ 2) S t u r m  przepisuje 
wykład arytm etyki na primę; wiadomo jednak, że rachunki w gi­
mnazyum strasburskiem  wykładane nie były i że dopiero w roku 
1566 postanowiono wprowadzić je do programu w celu umożliwie­
nia abituryentom zdawania bakalaureatu; tolerowano je  zatem je ­
dynie dla doraźnych praktycznych korzyści3). Dopiero od r. 1578, 
a więc na trzy lata przed ustąpieniem S t u r m  a, wykładano a ry t­
metykę w sekundzie4). W planie nauk gimnazyum w Erlandze, 
ułożonym w r. 1565 przez S t u r ma ,  niema wzmianki o wykładzie 
arytm etyki. W  początkach zawodu nauczycielskiego S t u r m uznaje 
za konieczne wprowadzenie wykładu arytm etyki do szkół, później 
jednak zmienia zapatrywanie do tego stopnia, że usuwa całkowicie 
naukę rachunków z programów szkolnych. H e r b e s t  uległ o tyle 
ogólnej zmianie poglądów na stanowisko arytm etyki w pro­
gramach szkolnych, że uznał pierwszą redakcyę za nieodpowiednią, 
za przestarzałą ze względu na zbyt szeroki zakres treści arytm e­
tycznej.

*) A rith m e tic a  L in e a ris  z r. 1561 b y ła  n a p is a n a  d la  szko ły  sk ie rn iew ick ie j.
2) A rg e n to ra ti, ap u d  V endelinum  R ihelium , 15B8.
3) Z i e g l e r :  G esch ich te  der P ä d a g o g ik  (p rzek ład  rosy jsk i), s tr . 107.
4) M. S t e r  n e r :  G esch ich te  d e r  R ech en k u n st, str . 261.

http://rcin.org.pl



1 2 J . GUABO W SKI [412]

Drugim czynnikiem, który mógł wpłynąć na H e r b  e s t a ,  
były zapewne specyalne wymagania szkół jezuickich, z któremi 
liczyć się musiał i liczył, powiada bowiem: „Nihil enim aliud con- 
tineri volebamus, nisi quo studiosi bonarum litterarum  indigentet quod 
Societatis nostrae scholis quam commodissime congruat“. Ratio Stu- 
diorum x) nie wymienia arytm etyki pomiędzy przedmiotami, wykła­
danym i w studia inferiora. Jaki był zakres i sposób uczenia arytm e­
tyki w szkołach jezuickich w Polsce, dowiadujemy się z cytowanej 
wyżej Arithmetica Practica. W  przedmowie do tego dziełka czy­
tam y: „In classe grammatices ultimae solam fere numerationem et 
characterum  picturam docere satis est, in media Additio et Subtrac- 
tio addenda est, reliqua in altioribus pro captu discipulorum 
tractentur". Jak  widać, nauka rachunków postępowała bardzo po­
wolnie; w niższych klasach obowiązywał pewien określony kurs, 
nie w ykraczający po za numeracyę, dodawanie i odejmowanie, 
resztę materyału pozostawiano do uznania nauczyciela; przerobie­
nie go czyniono zależnem od zdolności uczniów. W  ciągu 33 lat, 
które upłynęły od chwili napisania Arithmeticae Linearis, nauka 
rachunków nie zdobyła miejsca odpowiedniego w programach szkół 
jezuickich, nic więc dziwnego, że w r. 1577, to jest w okresie po­
wstania drugiej redakcyi arytm etyki H e r b  e s t a ,  znajomość czte­
rech działań arytm etycznych na liczbach całkowitych wystarczała 
uczniom szkół Towarzystwa Jezusowego.

Liczenie się z wymaganiami szkół jezuickich mogło mieć je ­
szcze jeden skutek, a mianowicie szersze uwzględnienie metod aryt­
metyki cyfrowej. W prawdzie H e r b  e s t  ograniczył się wyłącznie 
do wykładu mnożenia na cyfrach, jednak i ta drobna zmiana, nie­
oczekiwana u stanowczego zwolennika sposobów liczmańskich, jest, 
ja k  mi się zdaje, ustępstwem na rzecz poglądów, które panowały 
w sferach jezuickich. Do szkół jezuickich, szczególniej w począt­
kach ich istnienia, nie przyjmowano uczniów bez umiejętności czy­
tania i pisania, a zapewne wymagano od nich również pewnych 
wiadomości z arytm etyki, skoro na najniższą klasę przepisywano 
numeracyę oraz pisanie liczb; wiadomo bowiem, że początki ra­
chunków były wykładane aż do połowy X V III wieku sposobem li­
niowym. Celem nauczania w szkołach jezuickich było wdrożenie

ł ) P a c h t l e r :  w M on u m en ta  G erm an iae  P aed ag o g ica .
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uczniów do wykonywania działań na liczbach, wyrażonych cyfra­
mi; metodami liczmańskiemi posługiwano się jedynie wtedy, gdy 
zależało na większej poglądowości w nauczaniu. Zresztą wszystkie 
podręczniki, używane do wykładu w szkołach Towarzystwa Jezu­
sowego na Zachodzie, były podręcznikami arytm etyki cyfrowej »).

Obiedwie redakcye Arithmeticae Linearis miały spełnić inne 
jeszcze zadanie, oprócz dostarczania niezbędnych wiadomości „lit- 
teris eruditis“ ; pierwsza miała być zbiorem wiadomości rachun­
kowych dla kupców, druga pomyślana była jako podręcznik dla 
tych. którzy „vel ad studium litterarum, vel ad rem suam familia-
rem Arithmetica indigent“.

Wiadomości arytmetyczne, zawarte w drugiej redakcyi, mogły 
wystarczyć tym tylko, którzy mało naogół zajmowali się rachunkami 
w sprawach domowych, których okoliczności do wykonywania obli­
czeń nie zmuszały. W „laudaciuncula Arithmeticae“ H e r  b e s t  wy­
raźnie powiada, jakie zastosowanie miał na myśli; mówi: „Et in 
libris variis varios números legamus et in epistolis omnibus prae- 
sentem Annum Domini notare soleamus: quaeriturque ex nobis non in­
frequenter quot sint Groszi in aliquot Florenis, quantum temporis ab 
aliquo tempore intercesserit et aliud generis eiusdem .

Zapominać nie należy o tern, że autor przypisał podręcznik 
wojewodzicom sandomierskim, synom magnackiej rodziny, którzy 
udawali się na studya do kollegium jezuickiego; w owem kollegium 
zapewne kształciły się wyłącznie dzieci zamożniejszej szlachty; tym 
skąpe wiadomości w książeczce zawarte „ad rem suam familiarem 
mogły wystarczyć. Arytm etyka u ogółu ówczesnej szlachty nie 
wielkiem cieszyła się uznaniem; powiada o niej M i k o ł a j  R e y  
w Żywocie: „Nauczy się arytm etyki jako cudze tysiące rozmierzać, 
a swej troehy rozmierzyć nie umie, jakoby jej pobożnie, miernie
użył według stanu swego“ 2).

Pozostaje do omówienia sprawa wpływów, którym  H e r  b e s t  
mógł ulegać, pisząc podręcznik. W przedmowie do pierwszego 'wy­
dania z r. 1561, mówiąc o podziale arytm etyki na teoretyczną 
i praktyczną, wymienia on J o a c h i m a  í o r t i u s a  jako autora 
znakomitego dzieła, które traktuje o arytmetyce spekulacyjnej, b t a -

*) N a jb a rd z ie j rozpow szechniony podręczn ik : A rith m e tica e  P ra c tic a e  m etho- 
dus fac ilis , G e m m y  F r i s i u s a ,  zn any  w U  w ydan iach , począw szy od X V I w.

2) W ydan ie  w arszaw sk ie  z r. 1908, s tr . 58.
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n i s ł a w  G r z e p s k i 1) wymienia również F o r t i u s a  jako autora, 
znanego ze swych prac geometrycznych. Pomimo poszukiwań nie 
powiodło się nam odnaleźć wzmianki o tym autorze u żadnego hi­
storyka matematyki.

Na układ i charakter obydwóch podręczników H e r b e s t a  
wywarł prawdopodobnie wpływ wspomniany już przez nas Gl a -  
r e a n u s ,  z którym łączyła autora ńrithm eticae Linearis jednakow a 
dbałość o czystość łaciny i dążność do korzystania z materyału 
językowego, związanego z wykładem arytmetyki, w celu rozszerze­
nia wiadomości gramatycznych. Zarówno H e r b e s t ,  j ak  i G l a r e -  
a n u s  poświęcają wiele miejsca wykładowi liczebników łacińskich; 
pierwszy jednak  okazuje większe umiarkowanie i nie wysuwa gra­
m atyki tak wyraźnie na plan pierwszy, ja k  to czyni drugi.

W tięt z arytm etyki cyfrowej, mianowicie wykład mnożenia 
na cyfrach, wprowadzony przez H e r b e s t a  ze względów metody­
cznych2), nasuwa domysł, że przy pisaniu dziełka korzystać mógł 
albo z Epitome G l a r e a n u s a ,  albo t e ż z A r i t h m e t i c e s I n t r o -  
d u c t i o ,  gdyż w obydwóch wymienionych podręcznikach podane 
są sposoby mnożenia, przypominające metodę Arithmeticae Linea­
ris z r. 1577 3).

Obiedwie redakcye podręcznika rzucają korzystne światło na 
zdolności pedagogiczne H e r b e s t a .  W ykład jasny, przystępny 
i zwięzły; rysunki liczne, wykonane starannie i, co rzadko zda­
rza się w podręcznikach arytm etyki z X V I wieku, nie zawierają 
błędów. Zadania sformułowane jasno i ułożone metodycznie.

Arytm etyce wyznaczył H e r b e s t  dość pokaźne miejsce w pro-

*) G r z e p s k i :  G eom etrya  to j e s t  m ie rn ie k a  n a u k a  itd . K rak ó w  1566. .,I )u -  
r e r u s i  ł  o r c y u s  pokazali obyczaj, ja k o  k to  m oże uczynić  k w a d ra t ta k i  ja k o  k o ło “ .

*) P o w ia d a : „Idcirco  v idendum  est nob iś quo modo in  line is face re  de- 
b e a m u s“. Z cy tow anego  u s tę p u  m ożnaby  w nosić , że H e r b e s t  u w aża ł za  ła tw ie j­
sze m nożen ie n a  cy frach , n iż n a  lin iach .

*) In tro d u c tio  i E p itom e H e r b e s t
2

122
114
6200

84
220
4048 sum m a 7488

365 m u ltip lic an d u s  
24 m u ltip lic an s

156 m u ltip lic an d u s 
48  m u ltip lican s

8760  sum m a p ro d u c ta
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gramie szkolnym. W  „Scholae apud S. Mariae Institutio“ *) na wy­
kład rachunków przeznaczone są dwie godziny poobiednie w soboty 
i w dni świąteczne.

Z rozważań powyższych wyprowadzamy następujące wnioski, 
tyczące się arytm etyki, jako przedmiotu wykładowego w szkołach 
polskich X V I wieku:

1) Arithmetica Linearis H e r b e s t a  zawiera minimum nie­
zbędne i wystarczające wiadomości arytmetycznych, którego udzie­
lano w szkołach publicznych w X V I wieku w Polsce. Zakres wia­
domości ograniczał się do nauki czterech działań na liczbach cał­
kowitych, reguły trzech i postępów; ułamki i reguły kupieckie wy­
kładano tylko wówczas, gdy liczono się z potrzebami uczniów jako 
kupców lub rachmistrzów.

2) W ciągu X V I wieku zakres wykładu arytm etyki ulegał 
stopniowo zacieśnianiu; reguły kupieckie i ułamki stanowiły pod 
koniec tego stulecia przedmiot nauczania pozaszkolnego.

3) Szkoły jezuickie w początkach istnienia nie rozszerzyły 
zakresu wykładu arytm etyki; wprowadzenie metod arytm etyki cy­
frowej zamiast liniowej znamionuje pewien postęp. Dążność kolle- 
giów do rekrutowania uczniów z pośród dzieci zamożnej szlachty 
wyciska piętno na charakterze podręczników dla tych szkół prze­
znaczonych.

*) C 'racoviae 1559. „P o st m erid ianum  vero S a b b a ti tem pus A rith m e tica e  con- 
cedetu r. S ufficiet un am  h o ram  in  legendo, a lte ra m  in  repe ten d o  consum ere. P o te s t 
e tiam  com m ode u tra q u e  n u m eran d i ra tio  c o n ju n g i: et illaq u e  figuris, e t illaq u e  li- 
n e is , in  co m pu tando  u ti so let, idque v icissim  fac iendum  esse concedem “ . W  H o- 
ra ru m  p a r titio  doda je : „Q uae v icissitudo e t festis d iebus, si p lacet, fcervetur“ .
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